GÓRNOŚLAZA 


Cena za egzempiarz 15 groszy 


Pismo codzienne, pofwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesiecznie 3.— zł. 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 


* 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 ge. 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 


znajduje się w Katowicach, ul. Św. 


Stanisława 4. 


Nr. 228 


Uroczystości na cześć Wilaskiozo. 


Nowy Jork. Przybyła tu dele- 
gacja polska na uroczystości Puła- 
skiego. (Pat.) 


Zeppelin na Śląsku Opolskim. 

Opole. (Tel. wł.) Jak donoszą 
pisma, na zaproszenie zarządu prowin- 
cjonalnego nadeszło zawiadomienie z 
Friedrichshaven. że sterowiec Zeppe- 
lin odwiedzi -5 października Górny 
Śląsk. Według ostatnich wiadomości 
droga prowadzić będzie przez Opole, 
następnie Bytom, Gliwice, Racibórz, 
Głogówek i Nyssę. 


Wczesna zima. 
Bukareszt. W 'Sinaj i innych 
górzystych okolicach Rumunii śnieg 

pada bez przerwy. (Pat.) 


Sprawozdanie z konierencji w Hadze. 

Berlin. W piątek dnia 4 bm. zbie- 
rze się komisja Spraw Zagranicznych 
parlamentu celem wysłuchania spra- 
wozdania o przebiegu i wynikach kon- 
ferencji haskiei. (Pat.) 


Porozumienie rosyjsko-angielskie. 

Londyn. Po dzisiejszej rozmo- 
wie Dowgalewskiego z Hendersonem 
ten ostatni oświadczył, że rozmowy 
doprowadziły do porozumienia w spra- 
wie procedury, która wejdzie w ży- 
cie z chwilą całkowitego wznowienia 
stosunków dyplomatycznych między 
Anglją i sowietami. Procedura ta do- 
tyczy wszystkich kwestyj. będących 
w zawieszeniu. w tei liczbie i kwestii 
propagandy. (Pat.)' 


Walka policii z komunistami. 

Ryga. Policja polityczna wykry- 
ła tajną drukarnię komunistyczną, w 
której drukowano odezwy. W czasie 
aresztowania komuniści usiłowali sta- 
wić opór, przyczem jeden z polician- 
tów został zraniony. 6 osób areszto- 
wano i skonfiskowano szereg ważnych 
dokumentów. 


Morderstwa polityczne na Bałkanach. 

Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Białogrodu: W miejscowo- 
Ści Pec nad granicą albańską dokona- 
no morderstwa na kolonistach czarno- 
górskich . zatrudnionych przy budowie 
kolei 'Pec-Rugowa. Zamordowano 6 
kolonistów. Mord ma charakfer zem- 
sty politycznej, znaleziono - bowiem 
przy zwłokach karteczki z napisem: 
„zemsta za rok 1912. (Pat.) 


Prace nad reformą konstytucji 

austriackiej. 

Wiedeń. Rada ministrów prze- 
kazała komitetowi ścisłemu do a 
nia i uzupełnienia przygotowany przez 
gabinet Streeruwitza projekt, dotyczą- 
cy reformy konstytucji. Komitet roz- 
począł już swe prace. (Pat t.) 


Wybuch w fabryce. 
' Berlin. W godzinach popołudnio- 
wych nastąpił w fabryce śrub w Darm- 
stacie wybuch pyłu węglowego. Z 
powodu silnego wiatru pożar przerzu- 
cił się na budynki fabryczne. 5 robot- 
ników odniosło ciężkie poparzenia. 


Trzech z nich przewieziono do szpi- 
tala gdzie zmarli. 


(Pat.) 


Katowice, a Katowice Dewrartok 3-00 października ko. 


Narady stronnictw. 


Warszawa. (AW.) We wtorek 
panował ożywiony ruch i liczny zjazd 
posłów i senatorów. Wszystkie nie- 
mal kluby zwołały posiedzenia plenar- 
ne, na których omawiana jest obecna 
sytuacja polityczna. Klub BB. zebrał 
się przed południem pod przewodnic- 
twem wiceprezesa posła Kościałkow- 
skiego w nieobecności prezesa klubu 
płk. Sławka, który od kilku dni z po- 
wodu przeziębienia nie opuszcza mie- 
szkania. Sytuacje polityczną zreiero- 
wał pos. Kościałkowski. Nie należy 
sROdziewać się powzięcia jakichkol- 
wiek uchwał, gdyż zebranie to ma cha- 
rakter informacyjny. 


Na posiedzeniu klubu P. P. S. poseł 
Niedziałkowski wygłosił referat na te- 
mat taktyki, którą zamierza uprawiać 
klub P. P. S. — o ile to możliwe — 


„wespół z innymi klubami lewicy i cen- 


trum w 
mowej. 

Podobno na posiedzeniach poszcze- 
gólnych klubów centrowo-lewicowych 
ma zapaść uchwała, aby na jednem z 
pierwszych posiedzeń sesii wystąpiono 
z wnioskiem uchwalenia votum nieuf- 
ności całemu Rządowi. Narazie jednak 
kwestja co do wspólnego umotywowa- 
nia takiego wniosku nie jest jeszcze 
między przywódcami poszczególnych 
stronnictw uzgodniona. 


Seimie po zwołaniu sesji sej- 


Pogrzeb arcybiskupa Paryża. 


Paryż. We wtorek odbył się 
z wielką uroczystością pogrzeb kar- 
dynała Dubois. Na nabożeństwie ża- 
łobnem w katedrze Notre-Dame byli 
obecni przedstawiciele prezydenta re- 
publiki, prezesa rady ministrów, człon- 
kowie rządu, liczni przedstawiciele Izb 


Ustawodawczych, członkowie korpusu 
dyplomatycznego, kardynałowie, bisku- 
pi oraz olbrzymie tłumy publiczności. 

Wśród obecnych był także kardy- 
nał Hlond, który wraz z biskupem ; 
Przeździeckim przyjechał specjalnie na 
pogrzeb. (Pat.) 


Walka o reforme ubezbieczeniową 
w Niemczech. 


Berlin. W sytuacji hoal aain 
politycznej zarysowuje się po wczo- 
rajszych naradach gabinetu nowa mo- 
żliwość kompromisu w sprawie refor- 
my ubezpieczeniowej. Na posiedzeniu 
tem — jak informuje .Berliner Tage- 
blatt“ — uchwalono na wniosek mini- 
stra Stresemanna zwrócić się do partyi 
koalicji rządowej z propozycią, ażeby 
zgodziły się na odroczenie głównego 
punktu spornego, a mianowicie pod- 
wyższenia składek ubezpieczeniowych 
do czasu ratyfikacji planu Younga i za- 
łatwienia reformy finansów. Projekt 
powyższy przedłożył przedstawicielom 
frakcyj koalicyinych kanclerz Müller w 
ciągu popołudnia. 

Prasa poranna bardzo krytycznie 
ocenia ten projekt kompromisowyv, 
oświadczając, iż nie jest on zgoła roz- 
wiążaniem sprawy reformy ubezpie- 
czenia i że skarb państwa w dalszym 
ciągu przez dwa miesiące będzie mu- 


siał pokrywać wydatki, związane z 
wypłatą zasiłków bezrobotnym. (Pat.) 

Berlin. Po całodziennych nara- 
dach między frakcjami stronnictw koa- 
licyjnych, w których 'uczestniczyli 
przedstawiciele rządu, udało się do- 
prowadzić do uzgodnienia platformy. 
dającei możność kompromisowego za- 
łatwienia reformy ubezpieczeniowej. 
Partje koalicji rządowej, za wyjątkićm 
niemieckiej partii ludowej, porozumiały 
się ze sobą co do tego. że oba projek- 
ty ustawy zostaną połączone w jedną 
całość po usunięciu pewnych punktów 
spornych. Temsamem odpada w zna- 
czeniu praktycznem główny punkt spor- 
ny, dotyczący półprocentowej podwyż- 
ki składek ubezpieczeniowych. Frak- 
cja centrowa wyraziła zgodę na po- 
wyższy kompromis pod tym warun- 
kiem, że partja ludowa wraz z pozo- 
stałemi partjami koalicyjnemi przyimą 
platformę kompromisową, zrzekając się 
dalszych zmian. tyż 


Berlin: „Vossische Ztg.* donosi, 
iż Woldemaras porzucił plan wyjazdu 
na dłuższy pobyt zagranicę, natomiast 
staje otwarcie na czele organizacii fa- 
szystowskiej „Żelazny `Wilk“, przy 
której poparciu zamierza wszcząć wal- 
kę przeciwko nowemu rządowi Tubie- 
lisa. W rozmowie z redaktorem dzien- 
nika kowieńskiego „Lietuvos Žinios“ 


| ski.‘ 


Woldemaras miał zapowiedzieć szereg 
ostrych uwag krytycznych pod adre- 
sem nowego rządu i prezydenta Sme- 
tony. Z- patosem oświadczył on: 
„Bezemnie nikt nie będzie w stanie 
kontynuować dotychczasowej polityki, 
a o SBE się do życzeń Pol- 
a 


Robotnicy krytykuą rząd Macdonalda. 


Londyn. (Tel. wł) Na konie- 
rencji stronnictwa Pracy w Brighton 
poddano surowej krytyce politykę rzą- 
du Macdonalda w sprawie zwałcza:.ja 
bezrobocia. Podnoszono mianowicie, 
że rząd zajmuje się przedewszystkiem 
polityką zagraniczną, zamiast spełnić 
obietnice wyborcze i rozpocząć w 


pierwszym rzędzie walkę z bezrobo- 
ciem. Wniosek o wyrażenie nieufno- 
ści rządowi upadł tylko nieznaczną ilo- 
ścią głosów. Za wnioskiem głosowali 


delegaci, reprezentujący 1.027.000 ro- 
botników — przeciw wniogkowi 
1.100.000. 


e 


Rok 28 


Nacjonaliści z Królewca 
wołają o pieniądze. 


Agrarjusze z Prus Wschodnich. 
którzy satnowią tam kość pacierzowa 
sfer rządzących i decydujących w po- 
lityce tej prowincji, uprawiają wobec 
Rzeszy i rządu berlińskiego stałą po- 
litykę szantażu, polegającego na stra- 
szeniu Berlina widmem bankructwa i 
upadku gospodarczego Prus Wschod- 
nich, emigracji na zachód od korytarza 
ludności rdzennie niemieckiej i zwła- 
szcza niebezpieczeństwa od strony 
Polski. -„Grozę* sytuacji może napra- 
wić, zdaniem nacjonalistów wschodnio- 
pruskich, tylko aktywna pomoc rządu 
Rzeszy, wyrażająca się w obfitych, jak 
najobfitszych i naczęstszych subsy- 
djach na rzecz „upadającej“ własności 
ziemskiej, i wogóle kół gospodarczych. 
Tylko w ten sposób, dowodzą junkrzy 
z Królewca, można utrzymać w stanie 
gotowości obronnei wał niemieckości 
na „zagrożonych przez słowiańszczy- 
znę* kresach wschodnich. 

A zatem: „pieniedzy! pieniedzy! 
i jeszcze raz pieniędzy!“ — wołają do- 
nośnie z Królewca pod adresem Ber- 
lina. 

Nie można powiedzieć. by. jak do- 
tąd, rozpaczliwe te wezwania obijały 
się o mury berlińskie bez echa. Prze- 
ciwnie, rząd Rzeszy dawał posłuch la- 
mentom junkrów i hojnie sypał miliony 
i dziesiątki miljonów na cele podtrzy- 
mania rozwoju gospodarczego Prus 
Wschodnich. Jak gospodarowali tymi 
miljonami szafarze subsydjów na miej- 
scu, o tem głośno już było nieraz na ła- 


mach prasy postępowei i republikań- 
skiej w Niemczech. Nic to jednak nie 
wpłynęło na system i psychikę „uci- 


śnionych* kresowców, którzy uważali 
swoje interesy za identyczne z intere- 
sem kraju, a Rzeszę i jei skarb — za 
dojną krowę. Stąd też, przy pobłaźli- 
wości rządu berlińskiego, szantaż 
wschodnio-pruski kwitł i przynosił nie- 
małe dochody swym aranżerom. 

A jednak popsuło się coś wreszcie 
w. harmonii królewiecko - berlińskiej. 
Ulegając głosom krytyki socjalistycz- 
nej, prezes pruskiej rady ministrów, dr. 
Braun, postanowił wejrzeć bliżej w 
gospodarkę, polegającą na ` finansowa- 
niu agrarjuszy pruskich przez rząd 
centralny. To, co min. Braun stwier- 
dził i zaobserwował na miejscu pod- 
czas swej podróży po _.Prusiech 
Wschodnich, było tak budujące, iż mi- 
nister zdecydował się wytknąć pu- 
blicznie skandal i zapowiedzieć jawnie 
odwrót rządu z dotychczasowej dro" 
pobłaźliwości wobec junkierstwa pru- 
skiego. 

Oto więc jaką naukę moralną wy- 
palił „biednym“ kresowcom dr. Braun 
podczas swego pobytu w Królewcu: 

„Prusy Wschodnie nigdy nie były 
zbyt dobrze sytuowane.  Dotknęło je 
również zniszczenie podczas wojny. 
Zupełnie też wydaje się zrozumiałą 
rzeczą obowiązek solidarności Rzeszy 
wobec nich. ta pomoc finansowa. go- 
spodarcza i kulturalna, z jaką im Rze- 
sza pospieszyła i jaką w dalszym cią- 
gu w miare potrzeby, wyświadczał 


„Takie były i są rozmiary tej pomocy, 
świadczy o tem fakt, iż od roku. 1924, 
+po stabilizacji marki, popłynęło z Nie- 
miec do Prus Wschodnich zgórą 1% 
miljarda marek z funduszów ogólnych 
„państwa. Ale, dodaje dr. Braun, ta po- 
moc i ta solidarność pociagać też win- 
na za sobą obowiązki. Niech sobie nikt 
"w Prusiech Wschodnich nie wyobraża, 
(że ta pomoc należy mu się, że ma do 
niej przyrodzone prawo. Otrzymuje tę 
pomoc nie jako jednostka osoba pry- 
/watna. lecz jako cząstka społeczeństwa 
i w interesie ogółu. Miarodajnym więc 
też musi być w tej kwestji nie interes 
i potrzeby jednostki. lecz potrzeby i in- 
teresy ogółu. Tylko pod tym warun- 
"kiem może Rzesza pomagać grupom 
społecznym w swej wschodniej pro- 


wincji.* I jeszcze jedno dodał na za- 
kończenie minister: „Rzesza musi się 
domagać od swych obywateli wscho- 
dnio-pruskich lojalności wobec republi- 
ki i solidarności z rządem i partjami 
republikańskiemi *. 

Tak brzmią naicharakterystyczniej- 
sze ustępy mowy dra Brauna według 
„Königsberger Allgemeine Zeitung“. 

Wynika z nich. iż  junkrzy 
wschodnio-pruscy bardzo chetnie biorą 
subsydja od rządu republikańskiego 
Rzeszy po to. aby napychać swe bez- 
denne kieszenie i prowadzić agitację 
za restytucją monarchii. A zaś w celu 
wyduszenia tych -milionów posługują 
się argumentem o „niebezpieczeństwie 
polskiem”*. o ruinie gospodarczej, o wy- 
ludnieniu Prus. 


Przegląd polityczny 


Opozycioniści grożą. => “^ 

Bawiący w Warszawie dziennika- 
rze niemieccy odbyli konferencje z roz- 
maitymi politykami polskimi, między 
inn. z marszałkiem sejmu Daszyńskim. 
Oświadczył on, że na jednem z pier- 
wszych posiedzeń sejmu zgłoszony zo- 
stanie wniosek o wyrażenie całemu 
rządowi votum nieufności. P. Daszyń- 
ski podkreślił wyraźnie, że dotychczas 
takiego wniosku, skierowanego prze- 
ciwko całemu rządowi, a zatem i mar- 
szałkowi Piłsudskiemu nie zgłaszano, 
wyłuskiwano tylko, jak się wyraził, 
poszczególnych ministrów. P. Daszyń- 
ski zaznaczył, że taki wniosek musi 
pociągnąć za sobą konsekwencje. 

Istotnie dla opozycii byłoby uchwa- 
lenie takiego wniosku jedynie racjonal- 
uym krokiem wobec jej nieprzejedna- 
nego stanowiska wobec rządu. Czy je- 
dnak wszystkie stronnictwa zdobędą 
się na solidarność i ponoszenie konse- 
kwencyj, jakie mogą z tego wyniknąć, 
można wątpić. Jeśli socjaliści tak gło- 
śno mówią o tem, to widocznie są pe- 
wni, że nie wszystkie stronnictwa będą 
głosowały za wnioskiem i że wskutek 
tego upadnie. Bo zbytnią odwagą 
ia opozycja nigdy się nie odzna- 
czała. 


' Prezydent Masaryk o stosunkach 
polsko-niemieckich. 


„Berliner Tageblatt“ ogłasza dłuż- 
szy wywiad swego redaktora Oldena 
z prezydentem republiki czechosłowa- 
ckiej Masarykiem na temat aktualnych 
problemów politycznych. W toku roz- 
mowy, na zapytanie, dotyczące sto- 


sunków polsko-niemieckich, prezydent 
Masaryk wyraził się optymistycznie, 
oświadczając: „Wy i Polacy porozu- 
miecie się między sobą. Drogi, które 
ku temu wiodą, nie są może jeszcze ja- 
sno wytknięte. Porozumienie w spra- 
wie tego trudnego zagadnienia zostanie 
osiągnięte.“ Dziennikarz niemiecki 
przypomina oczywiście na temat sto- 
sunków polsko-niemieckich t. zw. ko- 
rytarz polski, jako główną trudność 
do ostatecznej pacyfikacji. 


Nacjonaliści niemieccy przeciw 
ustąpieniu dra Hermesa. 


Ustąpienie kierownika delegacji nie- 
 mieckiej do rokowań handlowych z 
Polską, o czem donosiliśmy, wywołało 
w prasie demokratycznej w Niemczech 
duże zadowolenie. Jeden z najpowa- 
niejszych dzienników „Frankfurter 
Zeitung* twierdzi, że pod przewodni- 
'etwem dra Hermesa, tego przywódcy 
_agrarjuszów. rokowania nie byłyby się 
posunęły ani na krok naprzód. Nato- 
miast dzienniki prawicowe nie mają 
dosyć słów oburzenia z powodu dymi- 
sii Hermesa i nazywają krok ten rę- 
kawicą, rzuconą rolnikom niemieckim. 

Szkoda, że demokracja niemiecka 
broniła p. Hermesa. gdy ze strony pol- 
skiej domagano się iego ustąpienia 
i udowadniano. że właśnie on jest przy- 
"czyną riezawarcia dotychczas trakta- 
tu. Czyżby demokracja niemiecka była 
tak mało... rozsądną, że nie widziała 
usiłowań p. Hermesa do stwarzania 
przeszkód w dojściu do porozumienia 
polsko-niemieckiego? A jeśli widziała, 
to źle to świadczy o iej charakterze, 
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błagać go, by pogodził się z Bogiem. Ale nieśmia- 


że broniła go wbrew przekonaniu. Cała 
ta afera dziwne Światło rzuca na do- 
brą wolę rządu kanclerza socialisty, 
o której nas ciągle zapewniano. 


Kosztowne demonstracje. 


Cała prasa austriacka stwierdza 
z zadowoleniem, iż zarówno w sobotę 
jak i w niedzielę panował w całei Au- 
strii naogół spokój. Koszty, związane 
z utrzymaniem policji w pogotowiu 
w Wiedniu oraz w innych miastach 
wyniosły 800000 szylingów. Kanclerz 
Schober zamierza wpłynąć na po- 
szczególne stronnictwa w tym kierun- 
ku, aby zaprzestały pochodów i maso- 
wych zgromadzeń, bowiem wydatko- 
wanie takich sum na cele nieproduk- 
cyjne musi odbić się ujemnie na życiu 
gospodarczem. Rząd nie zamierza je- 
wig wydać zakazu odbywania pocho- 

w. 


Rosyjski minister spraw zagranicznych 
ustąpił. 

Jak donoszą z Moskwy, komisarz 
spraw zagranicznych Cziczerin, który 
obecnie przebywa na kuracji w jednem 
z uzdrowisk niemieckich, przesłał do 
rządu sowieckiego prośbę o dymisię. 
Prośbę swą Cziczerin motywuje tem, 
iż stan jego zdrowia nie pozwala mu 
na zajmowanie się sprawami państwo- 
wemi. Komisarz Cziczerin musi pro- 
wadzić w dalszym ciągu rozpoczętą 
w Niemczech kurację, która z pewno- 
ścią potrwa jeszcze 6—8 miesięcy. 
Jako następcę Cziczerina wymieniają 
Litwinowa. który już od dłuższego 
czasu zastępczo kieruje polityką za- 
graniczną Rosji. 

Zmiana ta nie wpłynie na zmianę 
polityki. Dowodzi tylko, że dawne 
usiłowania pozbycia się Cziczerina, z0- 
stały zrealizowane. Właściwych przy- 
czyn nie znamy, a rząd rosyjski ich nie 
zdradza. 


Opozycja na Litwie niezadowolona. 

W kołach opozycji ostatnie oświad- 
czenie Tubialisa, że prowadzić będzie 
nadal dotychczasową politykę, Wy- 
wołało rozgoryczenie. Organ partii 
faudininków „Lietuwos Zinios“ poddaie 
ostrej krytyce wystąpienie. Tubialisa. 
Dziennik pisze, że od nowego rządu, 
zarówno stronnictwo laudininków, jak 
i cała opozycja oczekiwały zwołania 


parlamentu, reformy ustawy samorzą- 


dowej, oraz ogłoszenia wyborów no- 
wego prezydenta. Tymczasem w 
oświadczeniu swem Tubialis spraw 
tych wcale nie poruszył. W dziedzi- 
nie polityki zagranicznej zaś premier 
Tubialis nie dał właściwie żadnych 
wyjaśnień. Wnosić jedynie można, iż 


1 Dolar za każdą żywą pluskwę “%09 


znalezioną po dokonaniu 
dezinfekcji preparatem „Fus 
migatoreaCimex*', zapła- 
g cimy w gotówce. Preparat 
[6 ten jest jedynie uznany przez 
2$ Minist. Spraw Wewn. Dyp 
CZ Zdrowia jako środek dezyn- 
BO" fekcyjny przeciwko wszelkiego 
MARKA OGN rodzaju insektom, a specjalnie 
bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego. 
Do nabycia we wszystkich apt. i drog. na 
Górnym Sląsku. W Sosnowcu w firmie 
Maurycy Reiner, uł. Nowokościelna. 
Zakłady Chemiczno - Dezynfekcyjne „Salvator“ 
Katowice, ul. Kościuszki 12. Tel. 1565, 


REZERWA EWIE Z WETO EOT TK TOFU ZJ I EC ASAA 


polityka zagraniczna będzie prowadzo- 
na w duchu Woldemarasa, t. zn. będzie 
szkodliwa dla państwa litewskiego. 
Wobec tego, iż kurs polityki obecnego 
rządu nie zmienił się, stronnictwo lau- 
dininków zajmie w stosunku do rządu 
Tubialisa stanowisko opozycyjne. 


Pierwsze dni rządów Tubelisa. 


Nowy litewski prezes ministrów, 
Tubelis, jest z zawodu agronomem. 
Był on pierwszym litewskim ministren 
rolnictwa, potem oświaty, a od roku 
1927 finansów. Obecnie objął tekę mni- 
nistra spraw zagranicznych, ale sam 
oświadczył, że jest to tylko prowizo- 
rium. Główną uwagę zwróci Tubelis 
na sprawy wewnętrzne. Zamierza on 
niebawem przeprowadzić wybory do 
ciał samorządowych. Natomiast nie- 
wiadomo jeszcze, czy i kiedy zamierza 
dopuścić do wyborów parlamentar- 
nych. Wprawdzić nowa konstytucja 
przewiduje parlamentaryzm, to Wol- 
demaras odwlekał ciągle termin tłuma- 
cząc się niebezpieczeństwem, grożą- 
cem Litwie ze, strony Polski. 

Stosunek następcy  Woldemarasa 
do stronnictw opozycyjnych pozostanie 
niezmieniony. Partie będą mogły da- 
lej prowadzić legalną opozycję. Tu- 
belis nie będzie ich prześladował z Wy- 
jątkiem socjalistów, którym zarzuca, że 
utrzymują stosunki z emigrantami, 
mieszkającymi na terenie Polski. 


Przy 

bólu zębów 
zaziębieniu 
reumałyźmie 


SPIRIN* 


tabletki 


Oryginalne opakowania z czerwona banderola 
i znakiem "BAYER" w kształcie krzyża są 
do nabycia we wszystkich aptekach 


Wystarczyło, by Tord powiedział słowo, a dzie- 


"czeć wraz z wichurą. 


go dosięże 
Lecz słów mi zabrakło, 


SELMA LAGERLÓF. ? łość zamykała mu usta. 
i ; - „Skoro tylko dowiedziałem się, że ziemia rzą- 
° > > dzi Bóg sprawiedliwy, zrozumiałem, że Berg był 
Legendy 1 an az] ©. zgubiony. Wiele nocy spędziłem, płacząc nad mym 
sj biegow pon że Bóg 
; `; j gdziekolwiekby się ukrył. 
Zbiegowie. 5 zanadto go bowiem kochałem. Nie żądaj, o Boże 


Gdy znów puścił się w drogę, zobaczył, że 
w zagłębieniu doliny las faluje, jak morze, ale ża- 
"den podmuch nie przemykał się po ścieżce. Dosłyszał 
jednakże to, czego nie mógł wyczuć. Las pełen był 
głosów. Dobywały się zeń szepty, skargi jękliwe, 
gorzkie groźby, łkania i przekleństwa. Te szmery, 
świsty, cały ten gwar, który w istocie był niczem, 
rozdrażniał go i przyprawiał o szaleństwo. Od- 
czuwał tę samą mękę, co wówczas, gdy, przycza- 
jony w'iaskini, słyszał, jak obława chłopów, z sze- 
Jestem gałęzi, brzękiem broni, ogłuszającymi krzy- 
kami i krwiożerczą wrzawą, przebiegała nad jego 
głową. 
` Ale dziś było to jeszcze straszniejsze. Głosy, 
dochodzące do niego, mówiły obcą mową. Nie przy- 
pominało to bynajmniej burzy, wyjącej wśród żagli 
i lin. Nad jego uszami wiatr grał na harfie o niezli- 
czonach strunach. Każde drzewo miało swój ton. 
Jodła nie szumiała tak, jak osiczyna, ani wierzba 
tak, jak jarzębina. Każda rozpadlina dawała swój 
głos, każdy szaniec górski rzucał swój krzyk. Plusk 
wód, skomlenie lisów, dołączały się do tej dziwnej 
burzy. I były tam dzwięki jeszcze dziwniejsze. Na 
ch odgłos i w nim samym jęło coś krzyczeć i ję- 
I pojął nagle, iż to był Bóg, 
"Bóg sprawiedliwości, Bóg mściciel, który ścigał go, 
ż powodu jego towarzysza. Bóg żądał, by Tord od- 
dał w ręce sąsiadów zabójcę mnicha. 

Tord zaczął mówić wśród burzy. Wyznał Bo- 
gu, co chciał uczynić i czego jeszcze nie zdołał do- 
konać. Pragnął nieraz pomówić z Bergem Reze i 


mój! abym musiał z nim mówić; nie żądaj, by mo- 
rze podniosło się aż do szczytu gór!“ 

Zamilkł, a wśród burzy ton głęboki, będący dla 
niego głosem Boga, zamilkł również. Tord uspo- 
koil się w blasku oślepiającego słońca i słyszał już 
jeno dźwięk, podobny do piusku. wioseł, i szelestu 
trzcin. Łagodny ten odgłos wskrzesił przed jego 
oczyma obraz Unny .-. Zbieg wyjęty z pod prawa 
nic posiadać nie może, ani ziemi, ani żony, ani sza- 
cunku u ludzi... Gdyby zdradził Berga, powrócił- 
by pod opiekę prawa... Ale Unna kochała za- 
pewne Berga, który tak wiele dla niej uczynił. 


„I Tord nie widział wyjścia... 


Burza szalała znowu: rozróżniał niby suwanie 
nogami za sobą i oddech zdyszany. Tym razem był 
to mnich biały, powracający z uczty, cały obryzga- 
ny krwią, z czołem otwartem od uderzenia siekiery. 
— I mnich szeptał: „Wydaj go zdradź go, zbaw jego 
duszę! Oddaj jego ciało długim torturom, by miał 
czas żałować za grzechy“. ; 

Tord zaczął biedz. Ale wówczas głos przera- 
żający, głos Boga, zagrzmiał powtórnie. I zbrodnia 
Berga Reza stawała przed nim coraz potworniej- 
sza. Człowiek bezbronny, człowiek boży został 
zabity. A zabójca, który w taki sposób wyzywał 
Boga, śmiał żyć! Korzystał nadal ze światła sło- 
necznego i owoców ziemi, jakgdyby ramię Przed- 
wiecznego było za Krótkie, by go dosięgnąć. 

Tord zatrzymał się, zacisnął pięści i zaryczał 
jakąś grożbę. Potem z lasu, gdzie panuje trwoga, 
uciekł jak szalony ku dolinie. i 


sięciu włościan było gotowych iść za nim. Posta- 
nowiono, że pójdzie sam do jaskini, by nie wzbudzić 
podejrzeń Berga. Ale śladami swymi sypać będzie 
drobny groch, któryby wskazywać mógł drogę. 

Gdy Tord powrócił, zbieg szył, siedząc na ła- 
wie kamiennej. Ogien przygasał, robota postępo- 
wała opieszale. Serce młodego chłopca wezbrało 
litością. Wspaniały Berg wydał mu się biednym i 
nieszczęśliwym; to jedno, co jeszcze posiadał, a 
mianowicie życie, miało mu być zabrane. Tord 
wybuchnął łkaniem. - 

— Co się stało? — zapytał wówczas Berg. — 
Czy jesteś chory? Czy lękasz się czego? 

Po raz pierwszy zaczął mu Tord opowiadać o 
swojem przerażeniu. 

— Strach ogarńia w lesie. Słyszałem widma, 
widziałem upiory, mnichów białych. 

— Wielki Boże! ... 

— Śpiewali dla mnie mszę, aż do fiellu. Bie- 
głem, ale ścigali mnie i śpiewali. Czy już nigdy nie 
ujdę ich śpiewom? Co mogę mieć z nimi wspólne- 
go? Znajduję, że powinniby nie dla mnie mszę 
śpiewać, lecz dla kogo innego, komu jest bardziej 
potrzebna. 

— Czy straciłeś zmysły dzisiejszego wieczora? 

Ale Tord, zaledwie zdając sobie Sprawę ze 
słów swoich, wolny od wszelkiej nieśmiałości, mó- 
wił bez przerwy: 

— Są to mnichy białe; śmiertelnie blade i białe. 
Wszyscy krew .mają na habitach. Daremnie opu- 
szczają kaptur na głowę, prześwieca rana na ich 
czole, wielka, czerwona i otwarta rana od siekiery. 
— Wielka, czerwona i otwarta rana od sie- 
kiery ? 

—Tak — przecież nie ja ją zadałem. Dlaczego 
więc widzę ją? 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


` że przychodzący po porade są czytel- 


‘tolika Polskiego“, ulica św. Stanisła- 


eg medali złotych i srebrnych wy- 


"dniu 30 września. 


Dodatek do „Katolika*, „Górnoślązaka* i „Gońca Dodatek _do_„Katolika*, „„Górnoślązaka” i „Gońca Ślaskiego* 


WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA; 


GR SĄ k Św. Kandyda, męczennika. 
Czwarte Św. Gerarda, opata, | 959, 
Św. Maksymiana z Bagaya, 
> biskupa. 
W 
października Św. Mame 


SŁOW.: 'SIEMIAN. 


Oto ja poślę Anioła mojego, który 
pójdzie przed tobą i będzie cię strzegł 
na drodze i odprowadzi na miejsce, 
którem nagotował (Exodus XXIII. 22.) 

Zdania: Nie miłujmy słowem i ie- 
zykiem, ale uczynkiem prawdą. 

Jednej woli jednemu 

. trzeba przedsięwzięciu: 

lepszy jeden wódz głupi, 
niż mądrych dziesięciu. 

Kalendarz astronomiczny: 
Słońce.wsch. o godz. 5.46, zach. o godz. 
17.19, — Księżyc wsch. o godz. 6.5, 
zach. o godz. 17.43. 

Długość dnia 11 godz. 34 min. 


Zmiany powietrza: burzli- 
we, chłodne. — Jutro: dżdżysto. 


m 


— Przypominamy, że bezpłatnej po- 
rady prawnej czytelnikom naszym w 


sprawach gruntowych, spadkowych. 
podatkowych, inwalidzkich i innych 
udzielamy: 


W Katowicach w redakcii „„Ka- 
wa 4 (pierwsze piętro) w poniedziałki 
i czwartki (dni targowe) przed połu- 
a 
W Pszczynie u restauratora 

ga Zawiszy przy ulicy Gotsmanna 4 
pervare pietro) we wtorki (dni tar- 
gowe) przed południem. - 
/ Radzionkowie w domo- 
stwie pana Jakóba: Cichowskiego przy 
targowisku w środy (dni targowe) 
przed południem. 
Rybniku w soboty (dni tar- 
gowe) w restauracji p. Wieczorka przy 
ulicy Raciborskiej przed południem. 
Za porady i pisanie wniosków pła- 
cié nie trzeba. Warunkiem atoli jest. 


nikami gazety naszej i wykażą sie naj- 
nowszym  kwitem abonamentowvm, 
podpisanym przez agenta lub urzędni- 
ka pocztowego. 

Udzielamy także porad piśmien- 
nych. W tym wypadku należy nade- 
słać znaczek pocztowy (25 groszy) na 
odpowiedź. 


— Pogoda w październiku. Na mie- 
siąc październik przewidywany jest 
szereg pięknych dni, mianowicie w 

rugim j czwartym tygodniu miesiąca. 
Noce jednak będą chłodne. Pod koniec 
miesiąca nastaną nawet dość chłodne 
przymrózki. Rolnicy więc winni w 
bieżącym roku przyspieszyć zbiór je- 
siennych płodów rolnych, zwłaszcza 
ziemniaków. Pogoda  dżdżysta, 
prawdziwie jesienna zapanuje w dniach 
od 15 do 20 i około 27 października. 


— Medale dla wystawców. Na o- 
statniem posiedzeniu Rady ministrów 
uchwalono między. innemi nadać sze- 


stawcom za najlepsze eksponaty na 
Powszechnej Wystawie Krajowej. Me- 
dale te zostaną aj 

zamknięciu wystawy, któr 


nadane przy 
e nastąpiło w 


— Powtórne badanie poborowych 
przy wcielaniu do szeregów. Mini- 
sterstwo spraw wojskowych przypom- 
niało w związku ze zbliżającym się 
terminem wcielania do szeregów po- 
borowych dowództwom okręgów o 
przeprowadzeniu Ścisłych badań lekar- 
skich przed przydziałem do pułku. W 
wypadku stwierdzenia zmiany stanu 
iizycznego u poborowych, jaka zaszła 
w czasie od badania przeprowadzone- 
go przez komisie Pobotona maja bvć 


| 


j 


również zmieniane odpowiednie kate- 
gorje. > 


Kolej wydzierżawia węglarki. 
Wiadoro. że kolej nie posiada dosyć 
wagonów, by wykonać wszystkie za- 
mówienia kopalń na węglarki, potrze- 
bne do przewozu węgla. Z tego po- 
wodu ministerstwo kolei niezależnie 
od wypożyczonych już 4.500 wagonów, 
wydzierżawiło od Polskiego Towarzy- 
stwa Wynajmu Wagonów 1000 węgła- 
rek na okres półroczny. Wagony te 
są obecnie odbierane przez delegatów 
polskich kolei państwowych na stacji 
Oradea Mare w Rumunji i Debreczyn 
na Węgrzech. W najbliższych dniach 
wagony te zostaną oddane i włączone 
do ogólnego ruchu. Pertraktacje o 
wynajęcie dalszych 1000 wagonów są 
w toku. 


i 


Jeszcze teraz 


można abonować 


naszą gazetę 


na miesiąc październik. 


Przedpłatę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 
i nasi agenci, 


przed dworcem E LE w Wodzi- 
sławiu. 


* Parcełacja w województwie ślą- 
skiem postąpiła znacznie naprzód. Pod- 
czas gdy w roku 1925 rozparcelowano 
tylko 60 hektarów, liczba rozparcelo- 
wanych hektarów powiększyła się w 
roku 1927 na 3124 hektary, a w roku 
1928 na 4156 hektarów. W roku bie- 
żącym zostanie rozparcelowanych 5163 
hektarów. 

* Odznaczenie przemysłu śląskie- 
go. Na Powszechnej Wystawie Kra- 
jowej w Poznaniu przemysł śląski wy- 
różnił się znakomicie pod względem 
jakości swych wyrobów. Dotychczas 
otrzymali złoty medal: spółka akcyjna 
Giesche'go, spółka wełnowiecka, zje- 
dnoczone huty Królewska i Laury, Hu- 
ta Zgody. Huta Bismarcka w Wielkich 
Hajdukach. „Silesia“ Paruszowiec, Ka- 
towicka spółka akcyjna, huta Ferrum, 
„Lignoza”, fabryka związków azoto- 
wych Ww Chorzowi ie, Bracia Józephe - 
go w Bielsku, Juljan Fałat w Bystrej. . 

Mały złoty medal otrzymali: Zie- 
dnoczone huty Królewska i Laury, hu- 
ta „Bismarcka“, Skarboferm. Bartel i 


Województwo śląskie. 


* Jarmarki na Śląsku w paździer- 
niku 1929 r. Katowice: 8 paź- 
dziernika bydło i konie. Król. Hu- 
ta: 17 października konie. Lubli- 
niec: 8 października kramarski i by- 
dło. Mikołów: 2 paździenika by- 
dło i konie. Pszczyna: 9 paździer- 
nika konie, źrebięta i bydło; 10 paź- 
dziernika kramarski. Rybnik: I-go 
października konie, bydło, źrebięta, 
owce i świnie. Wodzisła w: 15-g0 
października bydło i konie. Żory: 
16 PO: OR świnie, owce i konie. 


* Skarga fabrykantów _ likierów. 
W dita 3 października w Roziemczym 
Trybunale w Bytomiu odbędzie się 
dalszy ciąg rozprawy w sprawie .skar- 


-gi, wniesionej przez kilku fabrykantów 


likierów przeciwko Skarbowi Państwa 
Polskiego. z powodu strat poniesio- 
nych przy wprowadzeniu polskiego 
monopolu spirytusowego. Sprawa ta 
była już rozpatrywana w maju roku 
ubiegłego, została jednak odroczona 
i doznała dłuższej przerwy z powodu 
śmierci polskiego członką Trybunału 
śp. Kałużniackiego. W rozprawie ża- 
siadać będzie jako sędzia polski dr. Na- 
mitkiewicz, w zastępstwie profesora 
Stelmachów skiego, który w procesie 
tym występuje iako przedstawiciel 
państwa polskiego. 


* Śląska Izba Rolnicza donosi: Dnia 
8 października o godz. 10 odbędzie się 
na terenach dworu doświadczalnego 
Górne Marklowice powiąt Rybnicki 
próba traktorów czyli ciągowek. Do- 
tychczas zgłosiły swój udział 4 typy 
systemu kołowego i- gąsienicowego. 
Wszystkich zainteresowanych rolni- 
ków Śląska Izba Rolnicza zaprasza ra 
powyższy pokaz. Stacja kolejowa Wo- 

zisław.  Furmanki będa zawczasu 


Synowie w Bielsku, Bracia Deutsch 
w Bielsku, Glesinger w Cieszynie, 


Sternikel i Guelcher w Białej, „Palias* 


w Skoczowie. 

Wielki srebrny medal: huta Hugo- 
na w Tarnowskich Górach, fabryka 
„Mewa w Bielsku, Fitzner w Siemia- 
nowicach, fabryka Benn'a w Bielsku, 
fabryka porcelany w` Bogucicach, 
Pietsch w Bielsku, cementownia w Go- 
leszowie, iabryka wyrobów  metało- 
wych Onisek i Geppert w Bielsku, 
Guerlich w Cieszynie, fabryka „Cze- 
chowice* w Czechowicąch, fabryka 
akumulatorów w Białej, zakłady „Elek- 
tro w Łaziskach, Bracia Senewald 
w Bielsku, „Unja* w Bielsku, Karol 
Riesenfeld w Bielsku. 


Z Katowickiego. 


Katowice. (Echa obławy na 
żebraków.). Jak już donieśliśmy, 
policja urządziła obławę na terenie 
Wielkich Katowic, aresztując 65 osób. 
Wśród nich było tylko 15 z Katowic, 
40 z Będzina i z Sosnowca. W szopie 


„na strzelnicy wojskowej nocowali zło- 


dzieje. Policja aresztowała -Michała 
Śliwkę z.Przyborowa, powiat: żywiec- 
ki ii Romana. Jaśkowskiego z  Lipin. 
Obaj dokonali kilku kradzieży rowe- 
rów na szkodę Alfonsa Kleina z Gi- 
szowca oraz Michała Nawrata z Kato- 


—(Podkołamisamoch odu.) 
Artur Dusza z Katowic, lat 17, został 
przejechany przez samochód osobowy. 
Wypadek wydarzył się na ulicy Miko- 
łowskiej. Dusza doznał zgniecenia 
klatki piersiowej, prawego ramienia i 
boku. Pogotowie ratunkowe odstawi- 
ło go do lecznicy miejskiej. 


— Tajemnicze włamanie w P. K. U. 
We wtorek wieczorem nieznani zło- 
czyńcy "włamali się do lokalu Powia- 
towei Komendy Uzupełnień w Katowi- 


"umane ŘS, 


cach przy zbiegu ul. Francuskiej i Ligo- 
nia. Spłoszeni przez policję dwaj wła- 
mywacze zaczęli uciekać, porzucając 
tekę z aktami w okolicy gmachu: no- 
wego Województwa. Jeden z napast- 
ników zbiegł. Drugiego ścigający go . 
policjanci zatrzymali na ul. Ligonia, a 
ponieważ stawiał opór, zastrzelili. W 
związku z tym tajemniczym napadem 
aresztowano 2 mężczyzn i iedną ko- 
bietę. Szczegóły śledztwa trzymane 
są narazie w tajemnicy. 


Załęże w Katowickiem. (Znowu 
wypadek na ulicy.) Na ulicy 
Wojciechowskiego wydarzył się zno- 
wu nieszczęśliwy wypadek. Pewien 
motocyklista przejechał niejakiego Fr. 
Pszczelorza, mieszkającego w Załężu. 
Pogotowie ratunkowe odstawiło go do 
lecznicy w Katowicach. 

Siemianowice w - Katowickiem. 
(Wypadek na szosie.) Czterna- 
stoletni Dominik Ibron z Siemianowic 
zrywał kasztany na szosie między 
Siemianowicami a Bańgowem. Chło- 
pak spadł z drzewa na brukowaną na- 
wierzchnię szosy, przyczem doznał 
złamania ręki. Pogotowie ratunkowe 
odstawiło go do lecznicy w Siemiano- 
wicach. © 
—(Skutkiniezgody.) Pomię- 
dzy Wójcikiem a- Emilem Nibichem, 
obaj 'z Siemianowic, wywiązała się 
bójka: Wójcik sięgnął po deskę i ude- 
reyt nią swego przeciwnika w głowę 
c silnie, że utracił przytomność. Ni- 
bicha odstawiono do lecznicy brackiej. 
Policja wdrożyła śledztwo. 


Z9 (Świętówki.) W. oddziale 
cynkowniczym przy hucie Laury w 
Siemienowicach zaprowadzono przy- 
musowe świętówki. Robotnicy świę- 
tują dwa dni w ciągu tygodnia. 


Michałkowice w Katowick. (Uro- 
czystość parafjalna.) Parafia 
Michałkowice obchodziła w minioną 
niedzielę 25-lecie istnienia nowego ko- 
ścioła parafjalnego oraz doroczny od- 
pust swego patrona św. Mchała Arch- 
anioła. Według ksiąg kościelnych tu- 
tejsza parafia została utworzona w ro- 
ku 1402, należy więc do najstarszych 
gmin kościelnych na Śląsku. Nowy 
kościół wystawiono po zbudowaniu 
kopalni „Maks“, ponieważ po urucho- 
mieniu kopalni liczba parafjan zwięk- 
szała się stale. Stary kościół stał prze- 
szło 380 lat. Do parafii należą gminy 
Michałkowice, Bytków, Maciejkowi- 
ce, Antoniowiec, ańgów i Przełajka. 
Czynności duszpasterskie sprawuje od 
roku 1922 ks. kanonik i dziekan 
Brandys. 

Kochłowice w Katowickiem. (Za- 
bity przez samochód.) Na ulicy 
Nowowiejskiej w- Kochłowicach wy- 
darzył się Śmiertelny wypadek. Fran- 
ciszek Miliczek z Kochłowic został 
przejechany przez samochód ciężaro- 
wy wytwórni wyrobów drewnianych 
Miinzera w Ligocie, przyczem . doznał 
: pęknięcia czaszki. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Szofer Emanuel Gelner, 
mieszkający. w Katowicach, uciekł na- 
tychmiast po wypadku, lecz został 
przytrzymany w Ligocie przez policię. 


Sprawę skierowano do sądu. — Wobec 
tego, że władze bezpieczeństwa 
stwierdziły. w ostatnich czasach 


wzmożenie się ilości wypadków samo- 
chodowych wskutek zbyt szybkiej ja- 
zdy, posterunki uliczne winny otrzy- 
mać polecenie zwiększenie kontroli 


szybkości jazdy, rozwiniętej przez 
nieostrożnych szoferów. 
£ Król. Huty. 


Królewska Huta. (Obwieszcze- 
niemagistratu.) Magistrat ostrze- 
ga przed nieprzestrzeganiem przepisów. 
dotyczących urządzeń elektrycznych.. 
W ostatnim czasie stwierdzono bo- 
wiem, że osoby, nieobeznane z elektro- 
techniką, wykonywały. naprawy przy 
igi odiach elektrycznych, oraz wò- 
docłągowych. Magistrat zwraca prze- 
to uwagę, że za każde uszkodzenie 
miejskich liczników odpowiada prze- 
dewszystkiem odbiorca. Urządzenia 
wzgl. naprawy wykonane niefachowc 
zostaną usunięte od sieci miejskich. 


~ sługacz. 


stępujące, zwierzęta: 
+ wiórka i jeż. € 
szczono mniejwięcej 50 ptaków. W 


go rodaka w pogrzebie wzięli 


© woływał do zgodnej 


(Wszelkie reparatury muszą być wyko- 


nane przez instalatorów do tych robót 
koncesjonowanych. Osoby nie, zwa- 
żające na przepisy bezpieczeństwa 
będą odpowiadać przed sądem. 


, — (Cena mleka.) W tych dniach 


odbyła się w Król. Hucie konferencja 
w sprawie ustalenia cen mleka. Po 
dłuższej dyskusji ustalono cenę mleka 
na 43 groszy za litr. Nie jest to cena 
wytyczna, tylk maksymalna, czyli naj- 
większa. 

— (Sprzeniewierzenie.) Po- 
Wilhelm Gebauer został 
aresztowany pod zarzutem sprze- 
niewierzenia. listu wartościowego na 
szkodę Leonarda Fischbacha w Król. 
Hucie. — Jan Kwiotek, lat 15, uciekł 


z zakładu przymusowego wychowania 


w Cieszynie. Chłopak został przy- 
trzymany w Król. Hucie i odstawiony 
z powrotem do Cieszyna. 


Z Swiętochłowickieco. 


Świętochłowice. (Zwierzyniec.) 
Celem upiększenia parku gminnego 
ustawiono w. nim w ostatnim czasie 
dwie klatki z różnymi zwierzętami i 
ptakami. 'W klatkach znajdują się na- 
wilk, lis, wie- 
W drugiej klatce umie- 
najbliższej przyszłości „zwierzyniec“ 
zostanie powiększony. - 


— (Los górnika.) Starszy rę- 


'bacz Kubisz z Świętochłowie został 


przysypany obrywającemi się wę- 
glami. Lekarz stwierdził wewnętrzne 
obrażenia. . 


Zgoda w Świętochłowick. (Zgon 


Polaka-patrioty.) Przed kilku 
"dniami zmarł dzielny Polak obywatel 


Leopold Podkowik. Pogrzeb odbył się 
26 września. Śp. Podkowik był człon- 
kiem prawie wszystkich miejscowych 
polskich towarzystw, co świadczy, że 
brał żywy udział w pracy na niwie 
narodowej. W uznaniu zasług zmarłe- 
$ udział 
oprócz członków towarzystw robotni- 
cy huty Zgoda .z zarządem huty na 
czele, oraz. orkiestra huty. Kondukt 
prowadziło trzech księży. Towarzy- 
stwo śpiewu „Paderewski“ odśpiewa- 
ło nad otwartym grobem pieśń „W mo- 
gile ciemnej“. Podniosłą mowę pogrze- 
bową wygłosił W. ks. wikary Brejza z 
Swiętochłowic. Zespół towarzystw 
polskich w Zgodzie dziękuje W. ks. 
Brejzie tą drogą za słowa uznania, 
wypowiedziane nad trumną dzielnego 
Polaka-patrioty. — Zaznaczyć należy, 
że śp. Leopold Podkowik był człon- 
kiem zarządu kilku towarzystw, nie 
zrażał nikogo, przeciwnie, zawsze na- 
współpracy dla 
dobra ojczyzny. Jako sędzia polubo- 
wy dążył zawsze do pogodzenia 
przeciwników. Zgon śp. Podkowika 
wywołał więc żal wśród wszystkich, 
którzy go znali, zwłaszcza wśród 
członków towarzystw. Niech odpo- 
czywa w pokoju. 

_ Godula w Świętochłowickiem. (Z 
życia. zorganizowanej mło- 
młodzieży.) W ubiegłą niedzielę 


po sumie w kościele w Goduli udali się . 
się członkowie Stowarzyszenia Mło- 


dzieży Polskiej okręgu kochłowickie- 
go do pięknej sali domu parafjalnego 
na obrady. Prezes okręgowy Wranik 
— jeszcze opalony z czasu ćwiczeń 
wojskowych — zagaił zebranie. Po 
odśpiewaniu pieśni: „O Stanisławie, 
patronie Ty nasz“, ks. sekretarz przy- 
witał miejscowego proboszcza jako pa- 
trona, dyrektora p. Grządziela oraz 
zarządy S. M. P. z Bielszowice, Goduli, 
Halemby. Kochłowic, Kończyc, Mako- 
szów, Nowego Bytomia, Orzegowa, 
Pawłowa i Rudy. Wszyscy obecni na 
zebraniu prezesi i naczelnicy sportu 
przynieśli ze sobą sprawozdania pi- 
semne, wobec czego obrady odbywały 
się sprawnie i szybko. Nastąpiła 
przerwa obiadowa. Na popołudniowe 
zebranie przybył W. ks. profesor Pa- 
wlak, radośnie witany przez wszyst- 
kich członków jako ich patron okręgo- 
wy. Znakomity kwartet S. M. P. z 
Goduli uprzyjemniał obrady popołud- 
liowe swym koncertem. Zebranie za- 


kończono po godzinie 5. Wszyscy 
członkowie wrócili do domu zachęceni 


-392 złotych. 
targowisku miasto zbuduje filter czyli 
'czyszczarnię ` kosztem 45 tysięcy zł. 


W Katowicach płacono w dniu 1 
października: za 100 złotych 47.03 ma- 


-rek niemieckich, za 100 marek nie- 
_mieckich 212.60 złotych. 


W Warszawie płacono w dniu 1 
października: za 100 franków francu- 
skich 34.86 zł, za 100 franków szwai- 
carskich 171.57 zł, za 100 koron cze- 


"skich 26.33 zł. 


Warszawska giełda zbożowa 

w dniu 1 października 1929 r. 
Żyto 24.00—24.25, pszenica 39.00 do 
40.00, jęczmień 25.00—25.50, owies 
24.00—25.00, mąka żytnia 39.00—40.00, 
mąka pszeniczna 66.00—70.00, osucie 
żytnie 15.00—16.00, osucie pszeniczne 
21.00—22.00. Obrót stały. Położenie 
targowe spokojne. i 


” . 


do dalszej pracy. Cześć dzielnym za- 
rządom . S. M. P. okręgu kochłowic- 
kiego. 


Orzegów w  Świętochłowickiem. 
(Usiłował uwolnić aresztan- 
ta.) Roman Stanek, mieszkający w 
Orzegowie zakłócił spokój publiczny. 
Z tego powodu został przytrzymany 
przez policjanta, który transportował 
go do komisariatu policyjnego. Antoni 
Richter również z Orzegowa, rzycił 
się na posterunkowego. aby Stankowi 
ułatwić ucieczkę. Policjant poskromił 
napastnika szablą, przyczem ranił go 
w głowę. - 


Piekary Wiełkie w Świętochłowic- 
kiem. (Tajna gorzelnia.) Wy- 
wiadowcy śląskiej straży granicznej 
na podstawie poufnych  informacyi 
przeprowadzili rewizję w mieszkaniu 


Romana Dudka w Wielkich Piekarach, 
„szukając przemytu. 


Podczas rewizji 
znaleziono większą ilość „Maggi“, nad- 
to wykryto w piwnicy dwa aparaty 
do pędzenia wódki. Drugą prywatną 
gorzelnię wykryła śląska brygada lot- 
na kontroli skarbowej u- Franciszka 
Kukowki w Tarnowskich Górach. 
Znaleziono przyrządy do wytwarzania 
alkoholu oraz zapas gotowych wyro- 


„bów alkoholowych. 


Z Pszczyńskiego. 


Śmiłowice w Pszczyńskiem. (Nie - 
szczęśliwy wypadek.) Jan Mro- 
zek z Śmiełowic, lat 58, spadł z wozu 
pod koła furmanki i został przejechany. 
Mrozek doznał złamania nogi. Z tego 
powodu odstawiono go do szpitala w 


Mikołowie. 
Z Rybnickiego. 


Rybnik. (Sprawy komunalne.) 
Przed kilku dniami odbyło się na sali 
nowego ratusza posiedzenie rady miej- 
skiej. Nasamprzód wprowadzono w 
urząd radnego, p. Stanisława Cenkie- 
ra, w miejsce ustępującego p. Doli. 
Wprowadzenie dr. Rostka, który ma 
urlop, zostało odroczone. — Zgodzono 
się na przystąpienie miasta jako czło- 
nek do Towarzystwa Emigracyinego 
w Katowicach z roczną składką 100 zł. 
Dla kuratorium komitetu biskupiego w 
Tarnowskich Górach uchwalono sub- 
wencję w wysokości 1000 zł. — Opła- 
tę za korzystanie z urządzeń rzeźni 
miejskiej uchwalono podwyższyć z 
1.50 na 2 zł od sztuki bydła. — Stawkę 
procentową na podatek budynkowy 
na rok 1929/30 ustalono na 2 proc. Re- 
ferent p. Prus oświadczył w tej spra- 
wie, że budynki zostały ponownie 
oszacowane przez komisię budowlaną, 
przez co zwiększą się nieco dochody 
z podatku budynkowego. — Sprawę 
sprzedaży nieruchomości przy ulicy 
Marszałka Piłsudskiego przekazano z 
powrotem magistratowi do ponowne- 
go załatwienia, ponieważ uwzględnio- 
ny reflektant czyli ubiegający się o ten 
interes, wycofał się w ostatniej chwili. 
— Na uporządkowanie stawu przy Ru- 
dzie dla łaźni miejskiej uchwalono do- 
datkowo 6 tysięcy, na budowę bocz- 
nicy dla nowej rzeźni miejskiej 9 ty- 
sięcy złotych — Roboty wykona firma 
Schineisser w Rybniku za 49 tysięcy 
Przy studni na nowem 


Na pogłębienie i odbudowanie starej 


studni przy gazowni uchwalono 15 ty- 


sięcy zł. Restaurację „Polonia“ 
dawniej ogród miejski — wydzierża- 
wiono Janowi Dwucetowi w Rybniku 
na 5 lat za cenę 18 tysięcy - rocznie, 
nadto płaci dzierżawca 10 tysięcy zł 
za objęcie inwentarza, odkupionego od 
byłego właściciela restauracji p. Man- 


„dryvsza. Jak w swoim czasie. donie- 


śliśmy, istnieje zamiar przebudowania 
tego budynku na dom związkowy. 


Wodzisław. (Śmiertelna ja- 
zda.) Ślusarz Karol Dragon z Wodzi- 
sławia zmarł w tutejszej lecznicy. Jak 
już donieśliśmy. Dragon jechał moto- 
cyklem z Rybnika do Wodzisławia. Na 
Obszarach najechał on na furmankę. 
przyczem dysze! wozu zarył się w iego 


piersi. n 


Radlin w Rybnickiem. (Budowa 
nowej szosy.) Na ostatniem posie- 
dzeniu zastępstwa gminnego obrado- 
wano nad budową nowej szosy taiędzy 
Radlinem a Wodzisławiem. Z tego po- 
wodu wezwano tych właścicieli grun- 
tów, którzy muszą oddać parcele pod 
budowę szosy. Chodziło przedewszy- 
stkiem o ustalenie ceny kupna. Naczel- 
nik gminy wezwał interesowanych. 
aby nie czynili trudności, gdyż sprze- 
ciwy i protesty spowodowałyby opó- 
źnienie rozpoczęcia budowy. przyczem 
oświadczył, żę miasto Wodzisław roz- 
pocznie prace około budowy szosy na 
swym terenie w najbliższych driach. 
Pewien właściciel kilku domów żądał 
2 tysiące złotych za morgę. Naczelnik 
gminy nie przyjął tej sumy jako zbyt 
wysoką i prosił o dalsze propozycie. 
Następnie przemawiali kupiec Kowol 
i chałupnik Brachmann. którzy oświad- 
czyli, że przy tutejszych stosunkach 
tysiąc 200 złotych jest ceną, którą mo- 
żna przyjąć. Po krótkiej naradzie zgo- 
dzono się na tysiąc 250 złotych za mor- 
gę, wzgl. 50 groszy za metr kwadra- 
owy. Naczelnik gminy Brandys po- 
dziękował gospodarzom za okazaną 
przychylność. Prace około budowy 
nowej szosy zostaną rozpoczęte w nai- 
bliższym czasie. Słychać, że nowa 
droga otrzyma asfaltową nawierzchnię. 


Z Tarnoaćrskiego. 


Tarnowskie Góry. (Powiatowy 
rynek pracy.) Według danych 
urzędu pośrednictwa pracy na powiat 
tarnogórski za miesiąc sierpień liczba 
bezrobotnych wynosiła na początku 
miesiąca 207, pod koniec sierpnia 145 
osób. Na zapomogi wydano 3 tysiące 
696.87 złotych. We wrześniu powięk- 
szyła się liczba bezrobotnych z powo- 
du redukcyj w Kilku zakładach prze- 
mysłowych. 


— (Wypadek na dwor cu ko- 
ocz Szofer Celarski z huty 
ugona przybył. na dworzec towaro- 
wy w Tarnowskich Górach po kamie- 
nie polne dla wymienionej huty. Gdy 
otwarł drzwiczki od wagonu, ciężkie 
kamienie posypały się na jego prawą 
nogę. Celarego odstawiono do lecz- 
nicy. 
— (Wydzierżawienie miej- 
skich gruntów.) W czwartek, 
3 października w czasie od godz. 14 do 
17 nastąpi wydzierżawienie gruntów 
miejskich w małej sali domu ludowego 
w Tarnowskich Górach. 


2 (ieszyńskiego. 


Cieszyn. (Rozpoczęcie budo- 
wy dworca towarowego.) W 
tych dniach rozpoczęto roboty ziemne 
przy budowie nowego dworca towaro- 
wego w Cieszynie. Ładownia, maga- 
zyny i dom celny staną na gruntach 
cegielni Kametza. Tory przetokowe 
znajdować się bedą na terenie gminy 
Bobrek. Przy pomyślnej pogodzie 
część zabudowań będzie wykonanych 
przed nadejściem zimy. 


(Odnowienie kościoła.) 
Niedawno ukończono roboty wewnę- 
trzne i zewnętrzne w kościele para- 
fialnym w Cieszynie. Wnętrze świą- 
tyni przedstawia sie obecnie nader 
okazale. 


f 
Z ł j B l ki 


Czeladz. (Protest kupców.) 
Kupcy w Czeladzi urządzili w tych 
dniach zebranie celem  zaprotestowa- 
nia przeciwko podatkom, nakładanym 
przez sejmik będziński na mieszkań- 
ców Czeladzi. Podczas przemówienia 
jednego z mówców policja wiec roz- 
wiązała. Zarząd Związku Kupców wy- 


syła delegację do ministra spraw we- 


wnętrznych celem złożenia protestu. 


Wadowice. (Wyrok Śmierci.) 
Pisma krakowskie donoszą, że w tych 
dniach wybiera się do Wadowic kat, 
aby wykonać wyrok śmierci na mor- 
dercy. W swoim czasie donieśliśmy, 
że niejaki Stanisław Walczyk zamor- 
dował swoją narzeczoną i jej dziecko. 
Sąd przysięgłych skazał mordercę na 
karę śmierci. W tych dniach kat od- 
bierze życie zbrodniarzowi przez po- 
wieszenie. 

Kraków. (Morderca żony ska 
zany na śmierć.) Przed kilku 
dniami stawał ponownie przed sądem 
górnik Józef Ptasiński, który w nocy 
na 26 listopada ubiegłego roku w Li- 


biążu Małym zepchnął swą żonę Z mo- 


stu do rzeki. Ptasińska poniosła śmierć 
przez utopienie. Sąd apelacyjny Za- 
twierdził wyrok śmierci trybunału są- 
dowego pierwszej instancji. 


Łódź. (Ponura uczta wron.) 
Kilka wieśniaczek zbierających $rzy- 
by w lesie, należącym do maiątku 
Barczygłów pod Koninem ujrzało na 
sośnie wiszące zwłoki mężczyzny. — 
Trupa będącego już niemal w stanie 
całkowitego rozkładu, obsiadło stado 
wron. Przerażone kobiety wybiegły z 
lasu, alarmując pobliski posterunek po- 
licji powiatowej. Jak ustaliło przepro- 
wadzone dochodzenie, wisielcem oka- 
zał się 24-letni Jan Madaliński, miesz- 
kaniec wsi Dłusk, w powiecie słupec- 
kim. Madaliński popełnił samobójstwo 
z powodu niesnasek domowych, 


Poznań. (Włamanie do pała- 
cu hrabiowskiego.) W- tych 
dniach dokonano we Wrześni niezwy- 
kle zuchwałego włamania do pałacu 
hr. Mycielskiego. Złodzieje skradli 
różne kosztowności oraz srebra stoło- 
we, wartości około 30.000 złotych. 
Wszczęto poszukiwania za sprawcami. 
W śledztwie biorą również udział psy 
policyjne.. 


Berlin. (Niezwykła wytrzy- 
małość organizmu ludzkiego.) 
W miejscowości Eberswalde, w po- 
bliżu Berlina znaleziono w trafice 60- 
letnią wdowę Marię Ellenbrand bez 
Życia, pociętą wprost uderzeniami 
noża. Ponieważ brakowały wszystkie 
oszczędności nieszczęśliwej kobiety, 
nie ulega wątpliwości, że uległa ona 
morderstwu rabunkowemu. Gdy panią 
Ellenbrand znaleziono, leżał na stole 
romans kryminalny. Otwarta strona 
zawierała pamiętnik bohatera tytuło- 
wego. Znajdowały się tam następujące 
słowa: „Cicho! Teraz nadchodzi mor- 
dercca...“ Słowa owe stały się rzeczy- 
wistością! — Policja berlińska znajduje 
się już na tropie mordercy. 


Frankfurt. (Samolot rakieto- 
wy.) Znany wynalazca Fr. von Oppel 
dokonał w tych dniach na lotnisku 
frankfurckim pierwszej udałej próby 
wzbicia się w powietrze na samolocie 
rakietowym. Samolot poruszony siłą 
wybuchu rakiety. wzbił się w powie- 
trze i na wysokości około 75 metrów 
pokrył przestrzeń 10 km. Lądowanie 
odbyło się bez wypadku. Lotnik ubra- 
my był w specialny strój azbestowy. 


Nowy Jork. (Naiwiększy ze- 
gar na świecie.) Zegar ten znaj- 
duje się na gmachu firmy perfumeryj- 
nej Colgate w Nowym Jorku. O jego 
imponujących rozmiarach świadczą na- 
stępujące cyfry: Średnica cyferblatu 


16 metrów, długość wskazówki minu- 
towej 6 i pół metra godzinowej 7 me- 
trów, waga wskazówki minutowej 98 
kilogramów. godzinowej 121 kilogra- 
mów. waga całego mechanizmu zgórą 
500 kilogramów. 


N 


* 


a 


Ar E SAM 
E Er M N 


TaT 


y E 


Wyłożenie list wyborczych i wnoszenie protestów. 


W najbliższych dniach wyłożone 
zostaną listy wyborców do publiczne- 
go wglądu. Artykuł 14 ustawy doty- 
czącej ordynacji wyborczei tak dla 
górnośląskiej, jakoteż i cieszyńskiej 
części, zawierający przepisy co do 
wyłożenia list wyborczych brzmi jak 
następuje: 

Przełożony gminy powinien obie 
listy wyborcze w gminie względnie 
w danym okręgu wyborczym przez 
dni 14 wyłożyć do publicznego wglą- 
dnięcia. 

Równocześnie z wyłożeniem list 
wyborczych należy przez publiczne 
ogłoszenie podać do powszechnei wia- 
domości. że listy wyborcze sa przez 
14 dni wyłożone do publicznego wglą- 
dnięcia, w którym to czasie mogą być 
wniesione zarzuty przeciwko tymże. 

W ogłoszeniach tych powinien być 
oprócz tego dokładnie oznaczony dzień 
początkowy i końcowy tego terminu, 
jakoteż miejsce i godziny, w ciągu któ- 
rych można wglądnąć do list i wnosić 
zarzuty. 

W ogłoszeniu tem należy równo- 
cześnie podać do ogólnej wiadomości 
termin przedłożenia list kandydatów 
z oznaczeniem dnia kałendarzowego, 
dalej postanowienia co do formy i spo- 
sobu wygotowania list kandydatów, 
termin wnoszenia połączonych list 
i termin zamianowania członków ko- 
misii wyborczej. 

Ogłoszenie powyższe musi być aż 
do 8 dni przed wyborami wywieszone. 

W gminach ponad 5000 mieszkań- 
ców muszą być listy. wyłożone co- 
dziennie bez przerwy conajmniej przez 


7 godzin, a w innych gminach codzien- ` 


nie przynajmniej przez 4 godziny. 

Każdy może wglądnąć do listy wy- 
"borczej, poczynić sobie odpisy i wy- 
ciągi, o ile drugim osobom przez to nie 
uniemożliwi skorzystania z tego same- 
go prawa. 

W myśl powyższego rozporządze- 
nia listy wyborcze zostaną wyłożone 
w następujących czasokresach: 

W gminach wiejskich w cieszyń- 
skiej części Śląska w czasie od 7 pa- 
Ździernika do 24 października 1929 r., 
w gminach wiejskich w górnośląskiej 
części w dniach od 21 października do 
7 listopada 1929 r. w miastach nato- 
miast całego województwa w dniach 
od 28 października do 14 listopada 1929 
roku. Dwa dni przed wyłożeniem ka- 
żda gmina obowiązana jest uwiadomić 
swych mieszkańców o tem przez pu- 


bliczne ogłoszenie. W ogłoszeniu tem 
winno być podane miejsce i czas, w 
którem można kierować zarzuty prze- 
ciwko listom wyborczym. Listy wy- 
borcze wyłożone być winny przez 14 
dni bez przerwy. W ogłoszeniach 
gminnych o wyłożeniu list wyborczych 
podane zostaną również terminy przed- 
łożenia list kandydatów radnych gmin- 
nych, a więc, w którym czasie i gdzie 
należy takowe składać. 

Przeciwko wyłożonym listom: wy- 
borczym każdy wyborca ma prawo 
wnoszenia protestów. Artykuł 15 na 
wstępie wymienionych ustaw mówi: 

„Protest przeciwko wyłożonym li- 
stoni wyborczym należy w czasie 
oznaczonym w § 14 wnosić pisemnie 
do Urzędu Gminnego.  Niepiśmienne 
osoby moga też swoje zarzuty podać 
ustnie w Urzędzie Gminnym, który 
jest zobowiazany je zaprotokółować. 

Prawo wnoszenia protestu przysłu- 
guje tym osobom. które już są do listy 
wyborczej wpisane. albo też o wpisa- 
nie do tychże się starają. 

Protest może być uczyniony, ieżeli 
jakąś osobę nieprawnie wpisano do 
listy wyborczej. jeżeli uprawnioną oso- 
bę do wyboru ominięto, albo też któ- 
ryś z wyborców mylnie został ozna- 
czony. 

Protest musi być wniesiony osobno 
co do każdej osoby. nieodpowiadające 
temu postanowieniu zarzuty należy 
zwrócić celem ich sprostowania. 

Strona, wnosząca zarzut, jest zo- 
bowiązaną wskazać fakta, zarzut uza- 
sadniające i w miarę możności upraw- 
dopodobnić prawdziwość tych faktów. 

Protest przeciwko wpisaniu wybor- 
cy do listy wyborczej należy temuż 
natychmiast podać do wiadomości 
z nadmienieniem. że w tej sprawie 
może w ciągu 24 godzin wnieść do 
Urzędu Gminnego pisemnie lub jeżeli 
nie umie pisać. ustnie,- swoje wyia- 
Śnienie. i 

Termin do wnoszenia protestów 
przeciwko listom wyborczym jest ten 
sam, co do wyłożenia samych list wy- 
borczych z tem drobnem odchyleniem. 
że kończy się trzy dni przed zamknię- 
ciem terminu wglądu do tychże list. 

Ostatni więc dzień do wnoszenia 
reklamacyj przeciwko listom wybor- 
czym upływa: dla gmin w cieszyńskiej 
części 21 października 1929, dla gmin 
w górnośląskiej części 4 listopada, zaś 
dla miast w całem województwie 11 li- 
stopada 1929 r. 


Minister pracy na Ślaszu. 


Bielsko. We wtorek o godz. 10 
rano” przyjechał do Bielska minister 
Pracy i Opieki Społecznej Prystor w 
towarzystwie wojewody krakowskiego 
Kwaśniewskiego. Na moście, łączą- 
cym Białę z Bielskiem powitali mini-- 


stra starosta Duda i burmistrz Pon- 
gratz. Minister Prystor zwiedził Kasę 
Chorych w Bielsku, a następnie sana- 
torium Zw. Kas Chorych w, Bystrej, 
poczem odjechał w kierunku Żywca. 


Niemcy zwróca Polsce majatek 
ubeznieczeń Sórniczych. 


Genewa. W dniu 26 września 
skończyły się w Genewie obrady ko- 
misi, mającej na celu opracowanie 
wniosków dla Rady Ligi Narodów w 
sprawie rozrachunków polsko-niemiec- 
kich w zakresie górnośląskich ubezpie- 
czeń górniczych. W pracach komisji 
brali udział z ramienia Rządu polskiego 
oprócz delegatów rządu także dyr. Po- 
tyka, Okołowicz si inspektor Bacik z 
ramienia zainteresowanych górnoślą- 
skich instytucyj ubezpieczeniowych. 

Komisja większością głosów trzech 
człónków niezależnych, wyznączonych 
przez Radę Administracyjną Między- 
narodowego Biura Pracy — przy 


wstrzymaniu się od głosu członka nie- 
mieckiego — uchwaliła przedłożyć Ra- 
dzie wniosek, przyznający Polsce nie- 
ruchomości byłych niemieckich insty- 
tucyj ubezpieczeniowych, położonych 
w Polsce, o wartości książkowej 12 
mili. marek, oraz 1% mili. zł. w go- 
tówce. Ponadto przyznano . Polsce 
wierzytelności hipoteczne oraz wierzy- 
telności ze skryptów dłużnych, oraz 
zdeponowane w Szwajcarii papiery 
wartościowe wartości około 5 milj. ma- 
rek złotych, co stanowi 34 obiektów 
wartościowych dawnych niemieckich 
instytucyj ubezpieczeń górniczych na 
Górnym Śląsku. (Pat. 


Franca ubezpiecza swoie gran'ce. 


Paryż. (Tel. wł.) W odpowiedzi 
na interpelację o stan obronny Francji, 
zabezpieczający granicę od napadu ze 
strony Niemiec, nadesłał minister woj- 
ny Painleve pisemną odpowiedź. 
Stwierdza on, żo świeżo opracowany 
system obronny przewiduje budowę 
nowych dróg, linji kolejowych. pod- 
ziemnych kabli telegraficznych i ma- 


gazynów amunicji wzdłuż granicy. 
Następnie plan przewiduje budowę no- 
woczesnych fortec wzdłuż nowej gra- 
nicy, zwłaszcza nad Renem, w Al- 
zacji i w Wogezach. Budowa tych 
fortec ma być tak przyspieszona, by 
roboty były ukończone w ciągu pięciu 
lat. Koszta będą wynosiły około trzech 
miliardów franków. 


Kredyty przeciwpożarowe Powszech- 
nego Zakładu Ubezpieczeń. 


W okresie od 1 stycznia do 1 wrze- 
Śnia b. r. Powszechny Zakład Ubez- 
pieczeń Wzajemnych udzielił samo- 
rządom kredytów na cele przeciwpo- 
żarowe na ogólną sumę 2.495.500 zł, z 
czego na samorządy ziemskie przy- 
padło 1.521.500 złotych, na miasta zaś 
974.000 złotych. 

Powyższe kredyty zużytkowane 
zostały przez samorządy na zaopatrze- 
nie straży ogniowych, budowę ceziel- 
ni, remiz strażackich. oraz wytwórni 
materiałów ogniotrwałych. 


Targi międzynarodowe w Budapeszcie 


W roku przyszłym odbędą się Mię- 
dzynarodowego Targi w Budapeszcie 
w czasie od 3 do 12 maia. 

Targi te, dwudzieste piąte z rzędu, 
będą z racji swego ćwierćwiekowego 
jubileuszu przy wydatnej pomocy rzą- 
du węgierskiego i magistratu miasta 
Budapesztu znacznie szerzej zakroijo- 
ne. Zarząd targów zamierza wydać 
„srebrną księgę pamiątkowa“, 


Wypadki w Palestynie a waluta 
palestyńska. 


Palestyna posiada własną, malo. 
znaną walutę, funt palestyński, który 
pod wpływem wypadków, rozgrywa- 
iących się nad Jordanem, nię ucierpiał, 
kolonialny rząd angielski bowiem gwa- 
rantuje jego parytet z funtem szterlin- 
gem. Funt palestyński, zaprowadzony 
1 listopada 1927 roku dzieli się, we- 
dług układu dziesiętnego, na 1000 mi- 
lów. W obiegu są monety srebrne po 
100 i 50 milów, oraz: monety niklowe 
i bronzowe. : Ponieważ palestyński 
urząd walutowy ma swą siedzibę w Lon 
dynie, a członkowie jego są mianowa- 
ni przez ministra kolonij, przeto nieza- 
leżność finansową Palestyny jest tyl- 
ko nominalna. Nie leży też prawdo- 
podobnie w planie rządu angielskiego, 
by nowa waluta obszaru mandatowe- 
go nabrała znaczenia międzynarodo- 


wego. 


Sprawy gospodarcze 


Olbrzymia fuzja bankowa w Stanach 
Zjednoczonych. 


Nowojorski bank Egunitable Trust Co. 
of New York, oraz Seaboad. National 
Bank of New York połączyły się ze 
sobą. Nowy koncern bankowy rozpo- 
rządza kapitałem 800 mili. dolarów. 
Oba banki posiadają filie w Europie, 
Meksyku i w Chinach. 


Kte wygral? 


21-szy dzień ciągnienia, 
(Tabela nieurzędow a). 

50.000 zł. wygrał Nr. 155050. 

20.000 zł. wygrał Nr. 49491. 

Po 15.000 zł. wygrały N-ry: 52448, 173882. 

Po 5.000 zł. wygrały N-ry: 13035. 32024, 57562 
95372, 145370. ? 

Po 3.000 zł. wysrały N-ry: 32191. 36876. 

Po 2.000 zł, wygrały N-ry: 1709. 17702. 18914 
63879, 64665. 97940, 117005. 127407. 149479. 157006 

Po 1.000 zł. wygrały N-ry: 4952, 32957, 33265, 
42021. 56287, 77426, 86305, 95679, 108937, 111822, 
117479, 127588, 129268, 141057. 153078, 159545, 

Po 600 zł. wygrały N-rv: 524. 1946. 9297, 
10352, 18073, 25541, 41147, 47905, 57446. 62124, 
64517. 68047. 70142, 74667, 77424, 822035, 86171. 
103468, 103592, 110611 . 114553, 138480, 143604, 
152811. 162496. 168455, 171371. 

Po 500 zł. wygrały N-ry: 1658 5007, 5400. 
6938. 10904, 12442. 15424, 16319, 17295, 19188, 
24370. - 26510, . 30135, 


90534, 91580, 91914, 9234$, 92987, 96137. 
97300. 98279. 98961, 99390, 100532, 101554, 102038, 
102601, 103833, 104630, 1 1 
„113209, 
117326. 
120503, 
123516, 
| 130477, 
136661, 
147430, 
152587. 
165292, 
174658, 178709 e 79508, 180280. 

y E 180280, 
184142, i 


" stwa. 
„ bronił z urzędu adwokat Guzy. W cha- 
. rakterze świadków występowali kapi- 
"tan Lis, kom. Brodniewicz i starszy 
* przodownik służby śledczej Raiwa. 


Program radjowy. 


Czwartek, 3 października 1929 r. 


Katowice, fala 408,7: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 
12.05 Koncert gramofonowy. — 16.00 Komunikaty 
gospodarcze. — 16.20 Nadprogram. — 16.30 Słu- 
chowisko z Krakowa dła dzieci. — 17.00 Koncert 
gramofonowy. — 17.30 Odczyt część III: Początki 
chrześcijaństwa na Śląsku. — 18.00 Koncert ka- 
meralny z Warszawy. — 19.00 Rozmaitości. — 
19.20 Skrzynka pocztowa. —— 19.45 Komunikaty 
Związku Śląskich Kół Śpiewaczych. — 20.00 Fel- 
jeton sportowy. — 20.30 Koncert wieczorny z 
Krakowa. — 22.00 Komunikaty z Warszawy. — 
22.45 Muzyka taneczna z Warszawy. b 

Warszawa, fala 1.395.3: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. 
— 12.05 Płyty gramofonowe. — 13.00 Komunikaty- 
— 15.20 Odczyt: Przyjaźń ludzka do zwierząt. — 
16.15 Komunikaty. — 16.30 Program dla dzieci. — 
18.00 Koncert kameralny. — 19.00 Rozmaitości. 
— 20.05 Odczyt: Wrażenie z wysp polinezyjskich. 
— 20.30 Koncert. — 22.00 Komunikaty. — 22.45 
Muzyka taneczna. 

Kraków, fala 314.1: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 
12.05 Płyty gramofonowe. — 16.30 Słuchowisko 
dla dzieci. — 17.05 Płyty gramofonowe. — 17.25 
Pogadanka dla pań. — 20.00 Hejnał. — 20.05 Od- 
czyt. — 20.30 Koncert. 

Poznań, fala 336.3: 7.00 Gimnastyka. — 13.00 Sy- 
znał czasu, hejnał. — 13.05 Koncert. — 14.00 Giet- 
da. — 18.00 Śpiew. — 18.30 Muzyka. — 19.20 Od- 


czyt rolniczy. — 20.00 Nauka francuskiego. — 
20.30 Koncert. 

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 16.00 Orkie- 
stra salonowa. — 19.05 Płyty gramofonowe. — 


20.30 Wesoły progrm. 
Wiedeń, fała 519.9: 11.00 Muzyka. — 16.00 Koncert. 
— 21.00 Koncert. ` 


Piątek, 4 października 1929 r. 
Katowice, fala 408.7: 11.56 Sygnał czasu, heinał. — 
12.05 Koncert gramofonowy. — 16.00 Komunikaty 
gospodarcze. — 16.20 Koncert gramofonowy. — 
17.30 Odczyt. — 18.00 Koncert z Warszawy. — 
19.00 Rozmaitości. — 19.20 Odczyt: Operacje kre- 
dytowe Banku Polskiego w latach 1828—1885. — 
19.45 Komunikaty sportowe. — 20.00 Komunikaty 


Związku Młodzieży Polskiej. — 20.05 Pogadanka 


muzyczna -z Warszawy. — -20.05 Koncert symfo- 
niczny z Filharmonii Warszawskiej. — Po kon- 
cercie komunikaty z Warszawy. 


SPORT. 


Bieruń Stary. W niedzielę, 29 wrze- 
śnia odbyły się tu zawody klubów 
sportowych Bieruń Stary — Amatorski 
z wynikiem 3:1. 


Międzynarodowe zawody bokserskie 
na Górnym Śląsku. 


We środę dnia 2 października odbędą się w 


Mysłowicach drugie z rzędu w tym sezonie na - 


Górnym Śląsku. międzynarodowe zawody bokser- 
skie pomiędzy drużynami Hindenburger Boxklub, a 
Klubem Sportowym 09 Mysłowice. Zawody te za- 
powiadają się bardzo interesująco ze względu na 
dobrą formę obydwóch drużyn. Należy się więc 
spodziewać walki bardzo zaciętej. Zawody powyż- 
sze odbędą się w sali hotelu „Polonia o godz. 20. 


Międzynarodowe zawody strzeleckie 
w Polsce. 

Przed kilku dniami odbyło się w Truskawcu 
posiedzenie organizacyjne komitetu międzynarodo- 
wych zawodów strzeleckich w tem uzdrowisku. 

Program zawodów obejmie strzelanie ze 
wszystkich rodzajów broni, a więc strzelanie kul- 
kowe myśliwskie, małokalibrowe z broni krótkiej i 
długiej oraz strzelanie do rzutów.. ; 

Zaproszenia zostały rozesłane do wszystkich 
towarzystw strzeleckich i myśliwskich w kraju i 
Europie. Program zostanie opublikowany nie- 
bawem. 


Z sali sądcwei. 


Skazanie szpiega. 

W Sądzie Okręgowym w Katowi- 
cach toczyła się rozprawa przeciwko 
niejakiemu Bernardowi Seklerowi, po- 
chodzącemu z Kołomyi, posądzonemu 
o szpiegostwo : na rzecz jednego z 
państw ościennych. Sekler areszto- 
wany został w listopadzie 1928 roku 
w Kaliszu pod zarzutem oszustwa, 
skąd po odsiedzeniu kary na wniosek 
tutejszych władz został odstawiony do 
Katowic, ponieważ był poszukiwany, 
jako agent wywiadu ościennego pań- 
Oskarżał podprokurator Daab, 


Jako rzeczoznawca wojskowy wystę- 
pował por. Mrozowski. Po zamknięciu 
przewodu sądowego zabrał głos pro- 
kurator, który wniósł o ukaranie Se- 
klera dwuletniem więzieniem. O zo- 


` dzinie 14 zapadł wyrok, mocą którego 


zasądzono Seklera na 1 rok więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego i po- 


- noszeniem kosztów postępowania kar- 
* nego. 
" wód sądowy wykazał, że Sekłer stał 
. w kontakcie z wywiadem jednego 


Sekler wyrok przyjął. Prze- 


z państw ościennych. 
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, wieczorem trzech nieznanych 


` — rzucił się do kasy i 
` 1100 marek niemieckich oraz przeszło 
" 1300 złotych. Następnie trójka 
-<siów umknęła w niewiadomym kie- 


ląska Opolskiego 


Z Bytomskiego. 
W poniedziałek okóło godziny 6.30 
bandy- 
tów wtargnęło do kantoru wymiany 
Sapera przy ulicy Krakowskiej w By- 


' tomju. Jeden z bandytów zagroził ka- 


sjerowi i książkowej zastrzeleniem, 
podczas .gdy drugi — także uzbrojony 
skradł około 


rabu- 


runku. Policja poszukuje bandytów. 
| Z Zabrskiego. 


Na kopalni sośnickiej został przysy- 
pany przez spadający węgiel sztygar 
Oton Olbrich. Nieszczęśliwego wydo- 
byto ze okaleczoną głową i wewnętrz- 


némi obrażeniami. i 


Zamężna St. z Zabrza wtargnęla 
swego czasu do kolektury loterji pań- 
stwowej przy szosie Królewskohuckiej 
i skradła 200 marek. Sąd skazał ją na 


-6 miesięcy więzienia. 


Z Gliwickiego. 


Na szosie Sośnicowickiej w Gliwi- 
cach przejechany został przez moto- 
cykl chałupnik Jan P. z Zedlitz (?). P» 
został ciężko okaleczony.. Odstawiono 
zo do lecznicy miejskiej, gdzie zmarł 
nie odzyskawszy przytomności. 

+ 


¿W pobliżu Łabęt kilkoro dzieci 
wznieciło ogień na polu. Jak to zwy- 
kle bywa, dzieci podrzucały blaszanki, 
nąpełnione rozpalonemi węglami. Przy- 
tem posypały się iskry, od. których 
zajęła się stojąca w pobliżu stodoła 
polna dworu rzeczyckiego. Stodoła 
wraz z 1200 centnarami zboża spłonęła 
doszczętnie. Szkodę pokryje ubezpie- 


czenie. 
LJ 


W Wójtowejwsi poświęcono w nie- 
dzielę po południu dzwony dla tamtej- 
szego kościoła parafialnego. Poświę- 
cenia dokonał miejscowy proboszcz, 
ks. Borek, zaś okolicznościowe kazanie 
wygłosił O. Franciszkanin Bonifacy. 
Dzwony poświęcono na cześć św. An- 
toniego, św. Augustyna i św. Fran- 
qiszka. 

Z Strzeleckiego. 
Właściciel przedsiebiorstwa insta- 
lacyinego Hugon Ullrich z Strzelec 
spadł z rusztowania nowej budowli i 
okaleczył się ciężko. Prawdopodobnie 
rusztowanie było wadliwe. 


Na dworcu kolejowym w Szymiszo- 
wie został przejechany przez pociąg 
konduktor Wandross. Nieszczęśliwe- 
mu została odcięta prawa noga. Pogo- 
towie ratunkowe odwiozło go do no- 
wej lecznicy w Opolu. 

Z Kozielskiego. 

Wielkie nieszczęście zdarzyło się 
na szosie z Koźla do Kędzierzyna. Nie- 
jaki Karol Kita z Kłodnicy jechał na ro- 
werze do.Poborszowa. W drodze na- 
jechał na samochód osobowy, przy- 
czem spadł z roweru i okaleczył się tak 
ciężko. że śmierć nastąpiła wkrótce po 
wypadku. 

Z Opolskiego. 

W niedzielę 6 października odbędzie 
się w  Szczepanowicach konsekracia 
tamtejszego nowego kościoła przez 
J.E. ks. kardynała dr. Bertrama. No- 
wa parafia szczepanowicka obejmuje 
gminy. Szczepanowice, Wójtowawieś. 
Winów. Chmielowice, Bierkowice i 
Dziekaństwo. 

s 

W tych dniach wieczorem około 
godziny 10 wtargnał do mieszkania 
wdowy Franciszki Świercowej w Król. 
Nowejwsi nieznany mężczyzna, który 
grożąc domownikom zastrzeleniem. za- 
żądał od nich wydania pieniędzy. Wrę- 
czono mu 80 marek. poczem jeszcze 
zażądał chleba, masła i jabłek i z ca- 
łym tym łupem oddalił się w niewia- 
domym kierunku. 


Z Dobrodzieńskiego. 

Konsekracia nowo wybudowanego 
kościoła w Łagiewnikach Małych ma 
odbyć się dnia 15 pazdziernika przez 
sufragana wrocławskiego, ks. biskupa 
Wojciecha. Z okazji wykończenia świą- 
tvni dotychczasowy dusznasterz w Ła- 
giewnikach Małych, ks. kuratus Rad- 
wan, został zamianowany probosz- 


czem. 
Z Prudnickiego. 

W posiadłości naczelnika gminy 
Tomali w Solcu wybuchł pożar, który 
zniszczył wielką murowaną stodołę z 
tegorocznem żniwem i maszynami rol- 
niczemi.  Pogorzelec ponosi wielką 
szkodę. 

* 

Posiadłość chałupnika Józefa Er- 
bricha w Langenbriick, składająca się 
z mieszkania, chlewów i stodoły snło- 
nęła w tych dniach doszczętnie. Pa- 
stwą płomieni padła także całe żniwo i 
maszyny rolniczę. Bydło oraz martwy 
inwentarz zdołano uratować. Pogo- 
rzelec nonosi wielka szkode. 
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Uroczystość poświęcenia sztandaru. 
W niedzielę. dnia 6 października odbe- 
dzie się w Murckach, powiat pszczyń- 
ski poświecenie sztandaru pułkowego 
Związku Powstańców Ślaskich powia- 
tu pszczyńskiego. Zarząd powiatowy 
zaprasza na tę uroczystość wszyst- 
kich powstańców powiatu pszczyń- 


—— 


Hotel | Restauracja 
„Wypoczynek“ 


właściciel A. Radecki 
Katowice, ul. św. Jana (0. Telefon 481. 


Z powodu objęcia urządam 


— we czwartek, dnia 3. bm. —— 
pierwsze wielkie 


, Å. LJ | « LJ 
| od godz, 10: podgarle i klseki, 
Wyroby wydaje się także poza dom 


Dobrze pielęgnowane piwa oraz trunki 
=== Wszelkiego rodzaju ; 


; poleca Gospodarz. 


a 


skiego. miejscowe grupy powiatów:. 
katowickiego, rybnickiego i bielskiego, 
pokrewne związki, oraz towarzystwa 
kulturalno-oświatowe. Zbiórka wszyst- 
kich towarzystw o godz. 9.30 na dwor- 
cu kolejowym w Murckach, następnie 
wymarsz na nabożeństwo (msze polo- 
wą). Podczas nabożeństwa odbędzie 
się poświęcenie sztandaru. 


własnego wyrobu pod gwaiancią dobrego 


wykonania : 
KFODY. wiecu Z e. 41 WO Bb 


Półbuty wałkowane od 35. — do 38, — zł. 
Trzyćwierciaki , . . . . 40.— zł. 
Trzewiki robocze , , „, . 20.— zł. 
Trzewiki dla dzieci od 10.— do 15.— zł. 


Najlepsze gatunki zelówek kg 9.— zł. 


Para zelówek. . . . 1.501 2,— zł. 
Wielki wybór cholewek 
S para 6.— do 10.— zł. 


Kupujący za gotówką ofrzyma 
3% rabatu na golżzóką = 


Pewnym klientom udzielam kredytu. 


Jakób Szymała, Zory 


ul. Szeroka 26. 


Agıtujcie za naszą gazetą? 


i 
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Przygotowanie telegrafistek. 


Jak już donieśliśmy z dniem 18 li- 
stopada 1929 r. zostaje uruchomiony 
w Centrum Wyszkolenia Łączności w 
Zegrzu Ili-ci 9-cio miesięczny kurs 
hughes'istek o charakterze przysposo- 
bienia wojskowego. Celem tego kursu 
jest wyszkolenie biegłych telegrafistek 
do obsługi i konserwacii aparatów 
Hughes'a. Morse'a i stukawki oraz 
przygotowania ich na samodzielne kie- 
rowniczki stacyj telegraficznych i cen- 
tral Hughes'a. Warunki przyjęcia są 
następujące: conajmniej 6 klas szkoły 
średniej. granica wieku 20 do 25 lat, 
obywatelstwo i narodowość polskie. 

W czasie trwania kursu słuchaczki 
otrzymują: uposażenie w wysokości 
50 zł miesięcznie, stosowne wyekwipo- 
wanie typu wojskowego. wyżywienie. 


pokrycie "kosztów opieki lekarskiej 
i kwaterunku na ogólnych warunkach 
obowiązujących w woisku. 10 bezpłat- 
nych przejazdów kolejowych, (5 po- 
dróży w obydwie strony). 

Zależnie od wyniku ukończenia 
kursu, słuchaczki będą przyjmowane 
do służby państwowei. 

Kandydatki składają podanie do 
Pana Ministra Spraw Woiskowych 
przez Szefa Łączności M. S. Wojsk. w 
terminie od dnia 20 października 1929 
roku. Do podania petentki dołączą do- 
kumenty w oryginale lub w odpisie, 
stwierdzające, posiadanie wyżej poda- 
nych warunków. Pod wyżej podanym 
adresem można otrzymać wzór dekla- 
racji, którą należy załączyć do wniosku. 
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Odpowiedzi redakcii. 
—o— 


Za I 
niezmiernie 


P. W. w Suchejgórze. infor- 
macje jesteśmy Panu 
wdzięczni. Skorzystamy z nich w mia- 
rẹ niezbędnej konieczności. Również 
dziękujemy za szczere słowa uznania 
dla „Katolika“. Wytężymy wszyst- 
kie siły. by gazeta nasza podobała się 
wszystkim. Prosimy o dalsze rozpo- 
wszechnianie „Katolika* i pozdrawia- 
my serdecznie. 


Słostrom W. R. w Mysłowicach. 
Jak ubrać płaszcz jesienny futerkiem? 
Najmodniejszy w tym sezonie jest koł- 
nierz „á la Marja Stuart“, przyczem 
do wnętrza kołnierza dać trzeba parę 
stalówek, ażeby kołnierz dobrze się 
trzymał. Kołnierz szalowy jest też 
bardzo modny i duże mankiety dzwo- 
nowe: z przepaską z tego samego ma- 
terjału, co płaszcz, umieszczone przez 
środek mankietu. elegancko wygląda- 
ją. — Jeśli są w domu skrawki skórek, 
to można je z powodzeniem użyć. Koł- 
nierz i mankiety robi się z tego same- 
go materjału co płaszcz i przyszywa 
się małe trójkąty albo kwadraty ze 
skórek w pewnej odległości jeden od 
drugiego — na kołnierzu i mankietach. 


Pannie Joasi K. w Pszczynie. Na- 
rzeka Pani na brak grzybów w tym 
roku — do suszenia i marynowania. — 
Bardzo współczujemy. ale czy by nie 
można zepsutych i grymaśnych  „pa- 
nów domu“ czem inne zadowolnić? 
np. korniszony, zielone pomidory. mię- 
szane jarzynki w occie np. marchewka, 
kalafiory. zielona fasola. nasturcia, ło- 
dygi od zielonej sałaty, kukurydza po- 
krajana, szarlotki ogóreczki. Każda z 
tych jarzyn odparza się, kładąc ia w 
zimną wodę. trzymając na ogniu, do- 
póki się woda nie zagotuje, odlewa. na- 
stępnie soli i nalewa ciepłym lekkim 
octem: a po dwóch tygodniach zlaw- 
szy ten ocet, dopiero nalewa się moc- 
nym z różnymi korzeniami przegoto- 
wanym, ostudzonym i obwiązuje pę- 
cherzem. — Dobre są ogórki kwaszo- 
ne i ogórki z gorczycą. — Jeżeli w Pa- 
ryżu w pierwszorzędnej restauracii 
podają pietruszkę z octem i oliwą na 
zakąskę — to czemu panie się Klopo- 


Rybnik 
róg placu Wolności naprzeciw starego kina. 
Wykonuję reperacje zegarów wieżowych itp., 
wczem mam praktykę od roku 1900. Reperacje 
wykonuję szybko i gwarantuję za dokładne 
chodzenie. Reguiuję podług chronometra. Przyj- 
muję do reperacji zegarki kieszonkowe bijące 
(repetier), dubleksy, chronografy, chronometry, 
Zlecenia można przez pocztę załatwić. Polecam 
wielki wybór zegarów, zegarków światowych 
marków jak: Szaffhausen, Omega, Doksa, Sil- 
wana, Tisot, Zenith Longinę. Daję także na 
odpłatę. Potrzebna przedłożyć legitymację z foto- 
grafją. Cenników nie wysyłam. 


? GODTOCOCCO 
0288380008676767 60 


orządna uczciwa panna 29 lat, katoliczka, 
miłej powierzchowności, ma zamiar 


celem ożenku 


zawrzeć znajomość z młodzieńcem, dobrym ka- 
tolikiem w równym wieku. Tylko poważnie 
traktowane zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 
Nr, 150 do administr. „Katolika“ Polskiego“ 
w Katowicach. 


czą o brak grzybów dla naszych gry- 
maśników. — Żądany przepis na kwa- 
szenie kapusty podamy później — pro- 
szę przygotować beczkę, najlepiej de- 
bową od wina. 

J. D. Brzezinka. Pan kupił od 
swojego teścia 30 metrów kwadrato- 
wych gruntu. Umowę zawarto przed 
adwokatem. Wobec tego spadkobier- 
cy nie mogą Panu odebrać tego ka- 
wałka pola. Natomiast przybrany 
grunt — 4 morgi celem zaokrąglenia 
musi Pan zapłacić. — Jeżeli mąż, Któ- 
ry posiadał majątek, zmarł bez testa- 
mentu, to żona otrzymuje 14, dzieci 
34 majątku, taksamo odwrotnie, ZdY 
żona umrze. Ponieważ sprawa jest 
zawikłana, radzimy zwrócić się do 
adwokata. ŻE 

J. B. Ligota. Radzimy zwrócić SIę 
do dyrekcji szkoły handlowej w Kro- 
lewskiej Hucie przy ulicy Gimnazialnei 
naprzeciw kościoła św. Jadwigi. - 

W. K. Paprocany. 700 marek nie- 
mieckich z stycznia 1921 roku równaja 
się 63.70. złotym. i 

A. S. Tychy. 20 marek niemieckich 
z lutego 1918 roku równają się 16.60 zł. 
1000 marek niemieckich z listopada 
1920 roku 9.10 zł, 10000 marek nie- 
mieckich z stycznia 1922 roku 357: zł, 
500 marek niemieckich z kwietnia 10.85 
zł, 100 marek niemieckich z sierpnia 
0.82 zł, 100.000 marek niemieckich z lu- 
tego 1923 roku 33.30 złotym. Papie- 
rowe pieniądze z okresu inflacji, które 
Pan posiada, nie mają żadnej wartości 
i nikt ich nie wymieni. 


TEATR I SZTUKA. 


Repertuar. 

Środa, dnia 1 października „Proces 

Mary Dugan“, premiera. 
Teatr polski na prowincji. 

Czwartek, dnia 3 paźdz. „Stary Ka- 
waler“, Pszczyna. 

Piątek, dnia 4 paźdz. „Stary Kawa- 
ler“. Nowy Bytom. 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka wy- 
dawnicza z ogr- odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 
% w Król. Hucie. 


— 
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Antoniego Depty 


z Załęża. 

ŚWSZ R 
romtsyński-Poznań| | Ogłoszenia 
Bieje Marcinkowskiego 6 

każdego rodzaju przy- 
Agenci do sprzedaży niosą zawsze pożądan 
maszyn do szycia i ać 

skutek, jeżeli je nadaje- 


w potrzebni. d 
TED08B6 
Pogłoski 


o p. W, Kornas, roz- 
szerzane przez A. Kor- 
nas, ne podlegaja na 


i cie w gazecie, która nie- 
tylko w obwodzie prze- 


mysłowym, lecz także 
i poza granicą tegóż ob- 
wodu jest mocno rozpo- 
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga- 
aecie przyniesie wam 


prawdzie. Niniejszem 
je odwołuję i prze- wiele korzys0!. 
praszam. 


Knopik Stefan. 
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